OPŁATA POCZTOWA TTSZCZONA GOTÓWKĄ 


spa 


Naro 


KATOWICE, dnia 29-go TEPEN 1939 


dowiec 


niałe zwyciestwo Str. Narodowego 


w wyborach do rad 32 miast wielkopolskich 
Na ogólną liczbę 436 nandatów zdobyliśmy 237, t. j. 55 procent 


Poznań. 23. I. (tel. wł, — W niedzie- 


le odbyły się wybory do rad miejskich 


w dalszych 32 miastach Wielkopolski. 
W Wielichowie zgłoszona została jedna 
lista, tak, że wybory nie odbyły się. 

W wyniku wyborów Stronnictwo 
Narodowe odniosło wielki sukces, po- 
większając dotychczasowy stan posia- 
dania. Na ogólną liczbę 436 mandatów 
Str. Narodowe zdobyło 237, co stano- 
wi 55 procent wszystkich mandatów. 
OZN. — razem z inymi ugrupowaniami 
105 mandatów; opozycyjne listy robot- 
nicze (Str, Pracy £ ZZP) — 59; ZZZ.— 
6. PPS: — 11, bezpartyjni — 12, Niem- 
cy — 6. 

W 18-tu miastach Str. Narodowe 

zdobyło bezwzględną większość, w 
5-ciu połowę oraz w 5-ciu względną 
większość, W szeregu miast listy Str. 
Narodowego zdobyły w nowych radach 
miejskich trzy czwarte mandatów 
względnie dwie trzecie np. w Wolszty- 
nie 9 na 12, w Śmiglu 9 na 12, w Koś- 
cianie 15 na 24, w Pniewach 9 na 12, 
w Czarnkowie 8 na 12, Wronki 10 na 
16 itd. 
Wpływy Str. Narodowego wzrosły 
miastach, gdzie dotąd były słabe np. 
w Opalenicy dotąd większość miała 
sanacja a obecnie S. N. Nawet w Cho- 
dzieży gdzie S. N. było naisłabsze (do 
tąd 1 mandat) obecnie wpływy wzros- 
ły. 

Sanacja wszędzie poniosła dotkliwą 
klęskę. Prawie nigdzie nie występowa- 
ła nod własną firmą i dlatego nie moż- 
na zaliczyć na konto OZN'u zdobytych 
(t105) mandatów. 


= 
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Pocieszającym objawem jest poraż- 
ka list niemieckich. W Pniewcach i w 
Śmiślu Niemcy nie zdobyli ani jednego 
mendatu a w Chodzieży dotąd mieli 3, 
obecnie. 1. 

Szczególnie jaskrawym faktem jest 
wspólna lista OZN. z Niemcami w przy- 
granicznym mieście — Jutrosin. 

PPS, zdobyła mandaty tylko w 2 
miastach: Chodzież i Środa. 


Frekwencja głosujących dochodziła 


do 90 proc, W niektórych miastach na- 
wet przekraczała 90 procent. Nigdzie 
zaś nie była niższa niż 85 proc. 
Podział mandatów w poszczegól- 
nych — miastach wygląda następująco: 
Bojanowo na 12 mandatów: S. N. 7, 
OZN, banni — 4, Niemcy — 1. 


Borek — na 12 m.: S. N. — 7, OZN. 
i inni — 5. 

Buk na 12 m.: S. N. — 8, (do 9 man- 
datu zabrakło 4 głosów), mieszana li- 
sta sanacyjna — 4. 

Chodzież na 16 m.. S. N. — 4 (do- 
tąd 1), sanacja — 4 (dotąd 7), PPS. 7 
(5), Niemcy — 1 (3). 


Czarnków na 12 m.: S. N. — 8 (do- 
tąd bez mandatu), sanacja 4. 

Dolsk na 12 m.: S. N. 5, opozycyjne 
listy robotnicze 5, sanacja 2. 

Gostyń na 16 m.: S. N. 7, opozycyj- 
na lista robotn. 7, sanacja 2, 

Janówiec na 12 m.: S. N. 7, sanacja 


ZP. 5 


Pogrzeb Romana Dmowskiego 


Milczą tłumy na rynku — wyprężone roty, 
huczą serca — srebrzyste, roesealałe młoty, 
Sziamdary — ciężkie skrzydła przy drzewcach obwisły. 


Warszawo! 


Mróz od zamku! Mróz idzie od Wisły! 


Oto znów się zasłona w świątyni rozdarta... 

Nie ujrzysz Go Warszawo, bo masz OCZY karta — 
jakie ci skromie karle kryć gwiez edną egidą? 
To nie zorze cię palą — to rumieńce wstydu! 


..już otwarto katedrę... 
już ideie w ulicę 


On — płomień gorejący przez zimną stolice... 


Wichr powitał po szeregach... 


Twarze coraz bledsże... 


Zerwały się sztandary i biją powietrze! 


Jek się zerwał ze dzwonów... Jek piersi rożsadat.. 


Niosą trumnę. 


Jej ciężar na serca się kładzie... 
I aż zachwiał się naród i zgtął się przybity — 
Ta trumna jest za ciężka la Reeczpospolitej!... 


— W tej trumnie, jak w kołysce drzemią przyszłe wieki 


Niosą Go. 


Wiatr od Zamku! Mrośny wiatr od rzeki.. 


Lecz znów prężą się piersi, bo tak Om powiedział. 
Ruszył tłum w Wielka Polskę po moście Kierbedzie. 


Idą. 


Płomień na moście gorzeje... 


gorzeje... 


a przeszłością ste spotkały wszystkie przyszłe dzieje, 
Soni sobie dłonie, a jasność się żarzy, 
sztandary szumią górą, jak skrzydła husarzy! — 


W śród ciszy przeraźliwej grzmot werbli w ulicy — 


— to teteni spod Grunwaldu! 


r To szarża konnicy! — 
Dźwięk dzwonów tryska w niebo, dźwięk serca omotač! 
— to Szczerbiec po raz wtóry bije w Złote Wrota! — 


— To ten dźwięk, dźwięk natchniony smaga aż do bólu! 

—t o krzyk przysałych pokoleń:—prowadż! prowadź! królu! 
— ło wstają w horyżonete złociste trębacze! — 

— to naród znalazi siebie i dlatego płacze!... 


Most się w wieczność wydłuża coraz wyżej... 


wyżej... 


Idą tłumy, sztandary, ryngrafy i krzyże. 
na most w kracza Historia zwycięska i dumna!... 


Bi ja d zwony n 


Po moście płynie prosta trumna, 
KONSTANTY DOBRZYŃSKI 


W R NK. EO WE WW O O OE W ZA 


Jutrosin na 12 m: S. N.5, wspólna 
lista OZN. i Niemców 7, (Jutrosin po- 
siada wielki odsetek Niemców) OZN 4, 
Niemcy 3). 

Kostrzyń na 12 m.: S. N. 4. 
mieszana OZN., ZZZ. ZZP., 8. 

Kcrnik na 12 m.: S, N. 8 (przedtym 
4). mieszana lista sanacyjna 4 

Kościan na 24 m.: S. N. 15, OZN. 2 
(dotąd 8), ZZZ. 6, bezpart. 1. 

Krobia na 12 m.: S. N, 8, OZN. 4. 

Książ na 12 m.: S. N.5, OZN. 2, opo- 
zycyjne listy robot. 5. 

Lwówek na 12 m: S. N. 8, OZN. 2 
opoz. lista robot. 2. 

Miejska Górka na 12 m.: S. N. 6, 
Str. Pracy 6, OZN. 0. 

Opalenica na 12 m.: S. N. 7, miesza- 
na lista robot. 5, (dotąd sanacja miata 
wiekszość). 

Ostrzeszów na 16 m.: S.N. 9, (dotąd 
7), OZN. 4 (9), opoz. 1, robot. 3. 

Pakość na 12 m.: S. N. 3, lista rze- 
mieślnicza i robotnicza 6, (na liście tej 
kandydowali również narodowcy), OZ 


N3. 


lista 


Pniewy na 12 m: S. N. 9, OZN tt, 
PP 2: 

Poniec na 12 m.: S. N. 5, OZN. ra- 
zem z Niemcami 4, ZZP. 3. 


Rawicz na 24 m.: S. N. 11, OZN. o, 
opoz. lista rob. 6, Niemcy 1. 

Tarnowa na 12 m: S. N. 6, (dotad 
bez mandatu) OZN 0, Str. Pracy i Z- 
ZawiŻ16! 

Śmigiel na 12 m.: $. 
ni 3. 

Śrem na 16 m: S. N. 8, OZN. 1 m, 
opoz. listy rob. 7 (do 9-go mandatu 
Sir. Narodowemu brakowało tylko 3 
głosów)., : 

Środa na 16 m.: S. N. 7, OZN.1 inni 
5, PPS. 4, PPS. wystąpiła pod specjal- 
„Polski Blok Robotniczy i 


N. 9, OZN. i in. 


ną nazwą: 
rzemieślniczy. 

Wielichowo — wybory nie odbyły 
się. Z listy kompromisowej przeszło 


9 — S. N; 3 — OZN. 

Wolsztyn na 12 m: S. N. 9, (dotąd 
N OZN G ZZP (OZN 2 ZAPS) 

Wyonki na 16 m: S. N. 10, bezpar- 
tyjni 6 

Zbąszyń na 16 m: S. N. 9, OZN i 
inni 7. 

Żerków na 12 m: S. N. 6, lista 
mieszana 3, Str. Pracy 2, lista dzika 1. 


„NARODOWIEC* 


waią się czerwone sztandary 


Jednodniówka Narodowego Krakowa 
pisze: 

Polska Partia Socjalistyczna. 
trzon montowanego — w obliczu nie- 
bezpieczeństwa rządów narodowych 
„irontu ludowego”, staje się benia- 
minkiem żydowskiej propagandv. W 
brukowcach socjalistycznych trąbi się 
o sile, potedze mas robotniczych, sto- 
Jacych pod czerwonym sztandarem, 
mających stoczyć zwycięską walkę z 
faszyzmem. 

Ten głośny krzyk w prasie, a fa- 
wet ciche rozmowy są tu i tam przebro 
wadzane, zmierzające do konsolidacji 
mafii, w niczym nie mogą przysłonić 
rozkładu, spadku liczby ezkonków i 
upadku ducha w socjalistycznym obo- 
zie, 

, Mówmy jasno. Obserwujemy ko- 
niec socjalizmu, Wydać się to może 
paradoksem dla tych, którzy widzą 
socjalistyczne związki zawodowe, so- 
cialistów w magistratach, słyszą o de- 
mokratycznych klubach, wierzą w moe 
żydowskiego kapitału, czytają o kon- 
ferencjach Kwapińskiego w minister- 
stwie. 

Ale nie na ilości konferencyi pole- 
ga siła zdobywcza ruchu. Jej funda- 
mentem jest wartość idei, organizacji 
i zdolności bojowej żołnierzy. A ten 
fundament socjalizmu gnije. 

Miał socjalizm okres świetności 
swych sztandarów. Nie myśl czerwo- 
na Marksa, Kautskiego, Lasalla roz- 
palała jednak wówczas dusze młodych 
socjalistów i stanowiła potenciał psy- 
chiczny, ale biało-czerwona, polska. 
Falszywie wówczas akcentowane, nie- 
szczere wypowiadane, ale bądź co 
bądź wypisane na sztandarach słowo: 
„Polska“ — rozpalało duszę robotnika 
i inteligenta, tryumfowało nad czer- 
woną myślą, stanowiło stę porywają” 
cą, co tworzyła Okrzejów, którzy zbyt 
byli szaleni. by zrozumieć perfidię i 
obłudę wedzów, zbyt bohaterscy, by 
wiedzieć, że ich walka pójdzie na 
marne. 

Była w tym wielka i tragiczna 
pomyłka. 

Nie znał bowiem robotnik polski 
jeszcze perfidii Żydów. Nie wiedział 
Okrzeja, kiedy z bombą i rewolwerem 
szedł do eyrkułu na Pradze, że jego 
towarzysz, Żyd, Szloma Fksztajn, ħa- 
niebnie go zdradzi, że ucieknie, nie o- 
kazawszy mu pomocy, stając się przy- 
czyną jego masakry i śmierci. 

Nie wiedzieli bojowey socjalistycz- 
ni o tym, że tych kilku zaledwie Ży- 
dów, przyjętych do organizacji bojo- 
wej, to pospolici zdrajcy, jak Szware 
i Ajzelist, którzy przyczynili się do 
aresztowania kilkudziesięciu bojów- 
ców, udaremnili odbicie Okrzei z rąk 
carszich żołdaków, wydali w ręce po- 
licii na śmierć inż. Tadeusza Dzierż- 
bickiego. wskazali agentom carskiej 
„ochranv* Żukowskiego, Dobrowols- 
kiego, Prvstora i in. 

Nie widzieli członkowie zdradziec- 
kiej roboty w partvjmych sztabach 
Żydów, którzy chcieli wydrzeć pols- 
kość z robotniczych sztandarów i wyr- 
wać ją z ich dusz. Nieświadomi byli 
akcji Posnerów, Horwitzów, Feliksów 
Kohnów, Sachsów, zdefiniowanej świe 
tnie przez przywódcę tej żydowskiej 
inteligenckiej srupv Sachsa w lapi- 
darnym powiedzeniu: „Niepodległość 
Polski umarła, należy tylko sprawić 
jej pogrzeb*. 

Nie wiedzieli, że giną po to, by 
zwyciężali Żydzi, albo płatni agenci 
„ochrany“, albo ci sami zdrajcy, za- 
siadający w partyjnej górze. 

Żydzi zwyciężali na całej linii. 
Wprawdzie portrety Okrzei wiszą w 
lokalach partyjnych i towarzysze od- 
dają mu nieszkodliwy hołd, ale czyż 
jednocześnie nie wysługują się najor- 


dynarniej współtowarzyszom i bra- 
ciom Szlomy ksztajna, mordercy, 


szpicla i prowokatora? 

Jakaż straszliwa ironia! Ci, któ- 
rzy mienią się być jego spadkobierca- 
mi, tuczą się w cieniu żydowskiego 
kapitału, bronią żydowskich intere- 
sów przed bratem tegóż Okrzei — ro- 
botnikiem-Polakiem. 


Towarzysze! Czyż, gdyby powstał 
dziś z grobu ©'rżcja, nie naplulby 
wam w pysk j nie stanął w pierwszych 
szeregach do walki przeciw wam? O 
tę wartość bezcenną, za którą poległ 
i którą krwią własną wypisał, o Pols- 
kę, którąście wvdarli ze swych sztan- 
darów i zastąpili żydostwem. 

Czy mógłby żyć w waszym sztabie? 
W tej zgniliżnie moralnej, wysłngu- 
jącej się obcym międzynarodówkom, 
w najemnictwie robotniczych „bon- 
zów*, nie mających żadnego progra- 
mu i planu taktycznego, ani woli, ani 
ambicji do sprawowania władzy. mia- 
rzących jedynie o powrocie do... Ubez- 
pieczalni Społecznej, do kompromisu, 
popartego stosowną pensją. 

Czyż mógłby być delegatem fabry- 
cznym, który domaga się zwolnienia 
robotńikó%-Polaków, a przyjęcia Ży- 
dów. — delegatem, co okrada robotni- 
ka? Czy mógłby być choćby członkiem 
z tchórzostwa, albo dla interesów, 
członkiem, dla którego bojkot sklepów 
Żydowskich jest okazja wypicia kie- 
liszka żydowskiej wódki i zarobienia 
paru złotych za walkę z Polakiem, pi- 
kietującym żydowskie sklepiki? 

Nie byłoby go w tych szeregach. 
Nie mógłby być ani zdrajcą, ani tchó- 
rzem pod czerwoną płachtą. Nie by- 
łoby go tam, jak dziś nie ma tam pra- 
wdziwych, ofiarnych robotników-Po- 


laków, noszących w sobie żar idealiz- 
mu i pragnienia walki prawdziwej o 
lepsze jutro świata pracy. 

I dlatego właśnie wali się w gru- 
zach gmach socjalizmu. 

Nie pomogą usłużne kielnie masoń* 
skie, chcące go wzmocnić chłopskimi 
szkarpami ludowców. Nie pomoże ani 


bliehtr kapitału. ani rozpaczliwy 
wrzask prasy. Na murach groźne 


„Mane, Tekel, Fares“ wypisuje histo- 
ria i na łby wodzów wali się stara 
partia. 

Nie pozostanie po was ani śladu. 
Tak, jak nie pozostało śladu po socja- 
rstycznych rządach we Włoszech, po- 
mimo że w chwili marszu na Rzym 
było półtora miliona członków w so- 
ejalistycznych zawodówkach przeciw 
300 tysięcom faszystów, jak nie pozos- 
tało śladu po socjalizmie niemieckim, 
który prysnął, jak hańka mydłana. 
Padnięcie bez strzału, gdy nastąpi 
rzeczywista próba sił, a nie porówna- 
nie liezby legitymacyj. 

Bywacie wprawdzie na konferen- 
cjach w ministerstwie. alë uciekacie z 
dzielnie robotniczych. Możecie jeszcze 
w politycznych gierkach odnieść suk“ 
cesy. ale przepędz:, was z fabryk i ulić 
— odzie pojawia się zwycięskie Stron- 
nictwo Narodowe, mające dość siły, 
by porwać za sobą masy rokotnieże i 
dość odwagi. by je rzucić do walki. 


————nnn NA 


NASIONA wszelkie poleca 


Ernest Jośko 


KATOWICE, 


Hala Targowa telefon. 312-60 
cenniki wysyła bezpłatnie. 
rg 0 OTTO CEJ 1 2 


Chvlą się i padają czerwono sztan- 
dary. Niedawno na procesie w Częs 
tochowie staneło przed sadem dwunas- 
tu młodych chłopeów, którzy gołymi 
rękami rozpędzalt socjalistyczny po- 
chód, liczący przeszło 500 osób, ubez- 
pieczońy bojówkami. Oddano wów- 
czas powództwo cywilne PPS o zni- 
szczenie starych socjalistycznych 
sztandarów, bo... nie znalazł się chorą- 
ży. Tak, nie stanął przed sadem żaden 
chorąży, któryby twierdził. że ten 
sztandar trzymał, że go bronił, że go 
nie rzucił * błoto i nie uciekał hanieb- 
nie w popłochu. 

Oto goryeż i nędza upadku. Można 
ściągnać rozkazem Żyda i naciskiem 
delegatów paręset obojętnych gapiów, 
można wynająć orkiestrę i samochody 
dla bojówki. ale kto poniesie sztandar? 
Kto go obroni? W bagno żydowskiego 
wyzysku, w błoto ulicy walą się ezer- 
wońe płachty. 

Zdepczą je zwycięskie kolumnv na- 
szych batalionów. Bo tam są spa lko- 
bierey Okrzejów, robotnicy, którzy 
wależą i potrafią zwyciężyć. 


w wyborach do Rady Miejskiej w Lidzbarku 
Dritzgocąca klęska Ozonu - Str. Pracy przeforsowało 1 socjaliste 


Lidzbark, w styczniu. — W ubiesłą 
niedzielę, 15 b. m. odbyły się w Lidz- 
barku pow. Działdowo wybory do Rady 
Miejskiej. Stronnictwo Narodowe, któ- 
re wystąpiło w wyborach miejskich 
jako Samorządowy Obóz Narodowy, 
odniosło zdecydowane- zwycięstwo, tt- 
zyskując 7 mandatów na 12 radnych. 


Dotychczas posiadało S. N. tylko 5 rad- 
ńych. Do tegorocznych wyborów sta- 
nęły tu dwa ugrupowariia. Zgłoszono 
2 listy. Na pierwszej liście wysunęło 
kandydatów Strómńictwo Pracy, które 
włączając do' swej listy socjalistów i o- 
zenowców występowało w wyborach 
jako Zjednoczenie Świata Pracy. Lista 


Tkanina, Katowice 3-q0 Maja 11 


rozpoczyna 


- 


„Biały Tydzień” 


w dniu 3Usgo stycznia 1939 roku. 


Ze wszystkich Białych Tygodni, 


Biały Tydzień Tkaniny 
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dobrocią towarów i niskimi cenami! 


Chleb i praca dla Polaków 


W Miechowie, mieście powiatowym 
województwa kieleckiego, brak chrześ- 
cijańskich składów: 1) skupu zbóż i 2) 
składu sprzedaży drzewa budowlaneśo, 
desek, opału i t p. Natomiast obok 
stacji koleiowej są do wydzierżawienia 
nowe magazyny ogniotrwałe o prze- 
strzeni 200 mtr. kwadr., nadające się 
na skład skupu zboża, przy tym mie- 


l 


‘onia i 13 dużych piwnic a około te- 
go plac 1 k-a, nadający się na skład 
drzewa budowlanego, desek, opału itp. 
Na obiekt ten jest b. łatwo dobudować 
wać bocznicę kolejową. 

Właściciel tego obiektu, chcąc aby 
tego typu placówki chrześcijańskie po- 
wstały w Miechowie, dla zagospodaro- 
wania się wydzierżawi początkowo vob- 


ta użyskała 5 mandatów, przy czym 1 
mandat przypadł socjalistom a póżosta- 
łe 4 Sfrońnictwu Pracy, w którym zor- 
ganizowani są tu jedynie robotnicy — 
dawniejsi człoakowie N. P. R. Kandy- 
daci Ozonu, znajdujący się na tej liście 
przepźdli. Ściślej mówiąc należałoby 
nazwać tych kandydatów zwolennika- 
mi Ozonu, gdyż oficjalnie z uwagi na 
niemożność skompletowania zarządu, 
Ozon tu wgóle nie istnieje. Obecnie po 
wybórach  skompletowanie zarządu 
jest tym bardziej wątpliwe. 


Do zwycięswa natódówców w Lidz- 
barku przyczyniło się wiele odbyte 
prżed wybórami zgrómadzenie publicz 
ne na którym przemawiał p. red. Ma- 
tłosz ż Pelplina. 


Przemówieniem swoim umiał on zapeł- 
nioną po brzegi salę, na której znajdo- 
wało się przeszło 1000 osób, przekonać, 
że tylko narodowy samorząd może 
przynieść miastu i Państwu dpowiedni 
pożytek. Niechże narodowy Lidzbark 
będzie należytym teśo przykładem. 


| s loCOO WO 0 a | 
ZAKAZ EMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ 
DO PARAGWAJU 


_Buenos Aires (PAT.) — Izba posel- 
ska w Asuncion, Paragwaju, rozpatru- 
je projekt ustawy o wzbronieniu wstę- 
pu do kraju emigrantom żydowskim. 

Projekt ustawy ustala, że wstęp do 
kraju emigrantom żydowskim  zostaie 
stanowczo wzbroniony. Wyjątek stano 
wią Żydzi przyjeżdżający do Paraśwa- 
ju w celach handlowych, przemysło- 
wych, naukowych, artystycznych lub 
turystycznych, lecz również i w tych 
wypadkach nie będą mogli oni zatrzy- 
mywać się dłużej w Paragwaju niż trzy 
miesiące. 

a O DEO 
jekt ten na 3 miesiące bezpłatnie. 


Zgłoszeni akierować: Jan Spiecho- 
wicz, fotograł, Miechów, Rynek 14. 


Spomnienie pośmiertne 


Po krótkiej chorobie zmarł dnia 10 
siycznia br, członek tutejszej placów- 
ki Obozu Wszechpolskiego ś. p. Win- 
centy Koptoń, naczelnik tut. stacji ko- 
lejowej. Nieubłagana śmierć zniszczyła 
znów iedno kwitnące życie. 


idei narodowej, służby 
dla ojczyzny i dla społeczeństwa rozu- 
miał zmarły dobrze. To też oddawna 
poświęcił się całkowicie pracy społecz- 
nej z zapałem biorąc udział w życiu 
naszego ruchu, a Jego sumienność, 
punktualność i ofiarność 
jaką przy tym okazywał, mogłaby in- 
nym służyć za wzór. 


Znaczenie 


skromność, 


Pogrzeb Zmarłego, który zgroma- 
dził oprócz miejscowego  społeczeńst- 
wa i najbliższych współpracowników 
zmarłego, licznych sympatyków ruchu 
narodowego z całej okolicy, był dowo- 
dem uznania dla ofiarnej pracy ś. p. W. 
Koptonia. 

Oby za Jego przykładem — odda- 
nia się całkowicie idei narodowej i 
wszystkiemu, co dobre i szlachetne — 
chciało iść jaknajwięcej rodaków. 


Czy to pomoże 


Warszawa (PAT.) — W związku z 
rozpoczynającymi się obradami konfe- 
rencji eviańskiej dla spraw uchodźców 
wyjechała do Londynu delegacja ży- 
dowskiego komiteu dla spraw koloni- 
zacji Delegacja zamierza nawiązać kon 
takt z żydowskimi organizacjami za 
óranicą, celem podjęcia wspólnej akcji 
w sprawie emigracji żydowskiej, ze 
szczególnym  uwględnieniem potrzeb 
emigracyjnych żydostwa polskiego, a 
przede wszystkim przebywających w 
Polsce uchodźców z Niemiec. 

Delegacja będzie się domagała u- 
możliwienia nieskrępowanej masowej 
emigracji żydowskiej do Palestyny. De- 
leśacja podejmie również starania, aby 
plany  emigracyjno ~  kolonizacyjne, 
które będą przedmiotem obrad londyń- 
skich. obięłv również emigrację żydow- 
ską z Polski. 

Bezpośrednio przed swym wyjazdem 
otrzymała delegacja zapewnienie ze 
strony miarodainej, że wysunięcie za- 
gadnienia emigracji żydowskiej na te- 
renie międzynarodowym nie wynika z 
zamiarów  dyskryminowania ludności 
żydowskiej w Polsce. 

W. skład delegacji wchodzą: prof. 
dr, Mojżesz Schorr, dr inż. Antoni Ei- 
ger, rabin Aron Lewin, dr Henryk Ros- 
marin i prezes Karol Sachs. 


Unaradawianie handlu 
w Katowicach 


Znana szerokim rzeszom bywaleów 
kawiarnianych kawiarnia „Astoria“ w 
Katowicach przy ul. Mariackiej będą- 
ca dłuższy czas w posiadaniu żydows- 
kim z dniem 1-go styveznia br. przesz- 
ła całkowicie w ręce chrześcijańskie, 
a mianowicie współwłaściciel p. Ryb- 
ka wykupił z rąk p. Gałązki nietylko 
catkowieie jego udział w kawiarni, 
lecz cały gmach należący do p. Gałąz- 
ki Przez czyn p. Rybki Katowice 
wzbogaciły się jeszeze o jedną chrześ- 
cijańską kawiarnię a smakosze kawy 
mają możność konsumowania tego kró- 
lewskiego napoju przy koncercie. 

Juk nam wiadomo żyd Gałązka po 
zlikwidowaniu swych udziałów w ka- 
wiarni, wyjechał da Krynicy, szkoda 
że nie do Palestyny czego mu życzy- 
mv- 
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Odebrać Żydom prawa polityczne! 


Pozbawienie żydów obywatelstwa polskiego jest zgodne z konstytucją 


„Słowo Pomorskie", narodowe pis- 
mo Pomorza, zajmuje się szerzej sprawą 
znanego projektu posła Kieńcia w spra- 
wie uregulowania obywatelstwa Ży- 
dów w Polsce. Projekt ten — jak wia- 
domo — przesłał poseł Kieńć zarządo- 
wi parlamentarnego klubu „Ozonu”, 
skutkiem czego będzie on musiał teraz 
przejść przez wszystkie szczeble władz 
„Ozonu” zanim stanie się przedmiotem 
obrad kłubu. Dopiero zaś po tych ob- 


radach może «się znaleźć na plenum 
Sejmu. 

Uregulowanie sprawy żydowskiej — 
pisze p. Kieńć w uzasodnieniu zgod- 
ne jest w pełni z art. 7 ust. 2 konsty- 
tucji, który stwierdza, iż „ani pocho- 
dzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani na- 
rodowość nie mogą być powodem ogra- 
niczenia ich uprawnień” — tzn. „upra” 
wnień do wpływania na sprawy pub- 
liczne”. Takie uprawnienia, jak to zre- 


Błąd ministra Składkowskiego niechaj naprawi 


tząd premiera Składkowskiego 


INTERPELACJA NIEZALEŻNYCH POSŁÓW. W 


SPRAWIE ODE- 


BRANIA PRZEZ RZĄD PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO OBY- 
TELSTWA 600 TYSIĄCOM ŻYDÓW. 


Trzej nienależący do OZN posłowie j 


z ziem zachodnich pp. Ratajczyk, Ko- 
nieczny i Kręgielewski zgłosili w po- 
niedziałek interpelację do p. premiera 
w sprawie żydowskiej. Stwierdzając w 
niej, Że coraz powszechniejsza jest w 
ostanim czasie w całym narodzie pol- 
skim świadomość konieczności rozwią- 
zania sprawy żydowskiej nie tylko 
przez gospodarczą i kulturalna akcję 
społeczeństwa, ale również w drodze 
ustaw i zarządzeń administracyjnych. 

Tymczasem w tej ostatniej dziedzi- 
nie realnie nic się dotąd nie robi. Ist- 
nieją dziedziny, w kórych nie czekając 
na specjalne ustawy, rząd mógłby już 
obecnie przystąpić do pozytywnych za- 
rządzeń. Wśród nich na plan pierwszy 
wysuwa się sprawa rewizji obywatel- 
stwa polskiego, przyznanego setkom 


tysięcy żydom rosyjskim. Według spra- 
wozdania z posiedzenia sejmowej ko- 
misji budżetowej z dnia 27 listopada 
1928, minister. spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski ujawnił, że rząd ów” 
czesny załatwił 1.600 tysięcy podań o 
prawa obywatelstwa, w tym 600 tysię- 
cy żydów, których papiery nie zawsze 
były w porządku. Obecnie nadszedł 
czas, aby naprawić popełniony wów- 
czas błąd i w ten sposób zapoczątko- 
wać ze strony rządu realne rozwiąza- 
nie sprawy żydowskiej. Interpelanci 
zapytują czy rząd nie byłby skłonny 
do dalszej zwłoki zarządzić rewizję na- 
dania obywatelstwa polskiego dokona- 
nego w r. 1928, a przede wszystkim 
cofnąć je 600 tysiącom żydów, którzyby 
obywatelstwo otrzymali bez dosłatecz- 
nej podstawy prawnej. 


Już są do nabycia losy_do_I klasy 


44 loterii państwowej w_kolekturze 


telefon 310-94. ` 


14 


KATOWICE, ul. Św. Jana 1—3. 
F-ma "o mm" w” "Rodin aj "EK 


telefon 310-94, 


Każdy los ma równe szanse wygrania. 


Pierwsza ulica 
Romana Dmowskiego na G. Sląsku 


Dnia 19. bm. odbyło się posiedze- 
nie Rady Gminnej w Pawłowie, na któ- 
rej Radny Gminy p. Gwóźdź, członek 
plac. O. W. w Pawłowie stawił wniosek 
o uczczenie Wielkiego Polaka przez to 


ażeby jedną z głównych ulic nazwać 


Jego imieniem. Wniosek ten przeszedł 
jednomyślnie. 

Poprzednio na tym zebraniu ucz- 
czono pamięć ś. p. Romana Dmowskie- 
go jednominutowym milczeniem. 
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sztą potwierdza konstytucja, zarezer" 
wowane są jedynie dla obywateli. 


„Tymczasem konstytucja wcale nie 
określa, kto jest obywatelem. Sprawa 
ta uregulowana jest przez ustawy spec- 
jalne. Podiegały one wielokrotnym 
zmianom, a więc i dalsze ich zmiany 
nie są wykluczone. Oczywista nie są 
też wykluczone te zmiany ustaw o oby- 
watelstwie, które ścieśniają zakres osób, 
mających obywatelstwo państwa pol- 
skiego. Mamy dowody, że w tym kie- 
runku idzie praktyka ustawodawcza o- 
stanich lat", 


W dalszm ciągu projekt eliminuje 
Żydów od obrotu ziemią, która jest 
podstawą bytu narodu polskiego, oraz 
ze względu na wybitne szkodliwe od- 
działywanie Żydów na organizację i 
możliwości rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego ludu wiejskiego, zabrania 
im zamieszkiwania poza miastami i 
Ponieważ służba wojs- 
kowa jest zaszczytem, a zarazem służ- 
bą, która w chwilach najcięższych ma 
zapewnić 
państwa, Żydzi, jako element niezwią- 
zany z celami i dążeniami narodu ` pol- 
skiego, nie mogą stanowić czynnika 
składowego polskich sił zbrojnych. Na- 
tomiast, jako korzystający z ochrony, 
jaką im daje państwo, muszą się przy- 
czynić w okresie nie naruszającym bez- 
pieczeństwa państwa do jego obronnoś- 
ci Stąd projektowana wstawa przewi- 
duje służbę w specjalnych formacjach 
pracy. i 

Jakie będą losy projektu posła 
Kieńca? Jest to tajemnicą „Ozonu”, 
dla którego nadarza się doskonała ©" 
kazja do wykazania szczerości swego 
„antysemityzmu i „narodowego” na- 
stawienia. Z tego, jak „Ozon'' ustosun- 
kuje się do wymienionego projektu, 
społeczeństwo będzie mogło wyciągać 
bardzo pouczające wnioski. „,Ozon” ma 
środki, by załatwiać — choćby na razie 
częściowo — kwestię żydowską w Pol- 
sce w drodze ustawodawczej. Jak ią 
załatwi, zobaczymy. 


miasteczkami. 


bezpieczeństwo i obronność 


Odebranie żydom praw w drodze 
ustaw jest konieczne i musi poprzedzić 
masową emigracje żydostwa z Polski. 
Tylko bowiem wtedy, gdy żydzi zosta- 
ną do emigracji zmuszeni, pomyślą oni 
na serio o pakowaniu  manatków; 
wszelkie zabiegi o tereny emigracyjne 
istnieją po to, by kierować skuteczną 
akcję na fałszywe tory. 


Dlatego projekt posła Kieńcia jest 
słuszny i może się okazać zbawienny, 
jeśli tylko nie pozostanie projektem ad 
inifinitum. Nikt więcej od nas, 
dowców, nie cieszyłby się z jego reali- 
zacji, choć — przyznajemy to szczerze 
— nie bardzo wierzymy w rzetelną, do- 
brą wolę .Ozonu" i jego zdolność do 
rozwiązania sprawy żydowskiej. 

Na dzis ważne jest stwierdzenie, 
że pozwawioęnie żydów obywatelstwa 
polskiego nie jest sprzeczne z konsty- 
tucją, gdyż skoro ta nie zajmuje się 
kwestią , kto jest obywatelem, to tym 
samym zezwala w drodze ustaw sprawę 
tę regulować i pozbawiać pewną kate- 
gorie osób praw politycznych. 


naro” 


Kwestię żydowską w Polsce w peł- 
ni rozwiąże dopiero rzad narodowy kie- 
rujący się w tej sprawie tylko wyłącz- 
nie dobrem narodu polskiego. Rząd, 
idący we wszystkich dziedzinach ży- 
publicznego za głosem i nakazami 
idei narodowe. 


cia 


Str. 4, 


Dr St. Nowogrodzki, Kraków. 
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Na froncie walki o niepodległość gospodarcza 


Gospodarka narodowa wobec kwestii żydowskiej 


Organizm narodowy, podobnie jak 
organizm ludzki, dopiero wówczas 
funkcjonować może sprawnie, rość i 
rozwijać się, gdy wszystkie jego częś- 
ci są zdrowe i silne. 
równie sprawny organizm, pozbawio- 
ny któregoś z. najważniejszych orga- 
nów, oparty na słusznych protezach. 
Takimi właśnie organami każdego na- 
rodu są wszystkie gałęzie gospodars- 
twa narodowego, jak przemysł. han- 
del, rolnictwo czy rękodzieło. I tych 
właśnie członków gospodarczych bra- 
kło Narodowi Polskiemu. 

Tragizm losów Polski polega bo- 
wiem nie tylko na samym fakcie, że 
właściwie od czasów narodowych 
Piastów, naród nasz był i jest omal 
zupełnie pozbawiony swych własnych, 
narodowych rządów politycznych. 
Istotnie tragicznym następstwem ta- 
kiego stanu rzeczy jest to, iż rządy i 
wpływy obcych dążyły, przy dogod- 
nym zresztą dla siebie zbiegu okolicz- 
ności, do pozbawienia narodu własnej 
gospodarki, a do zastąpienia jej gos- 
podarka obcą. 

Klasowe rządy szlachty ża czasów 
ostatnich Jagiellonów i królów elek- 
cyjnvch, jak wszystkie rządy klasowe, 
oddały. wszelkie prawa i przywileje 
warstwie reądzącej, a osłabiły I do- 
prowadziły omal do zaniku możliwoś- 
ci organizowania się stanów innych. 
Odbiło sie to najfatalniej na stanie 
mieszczańskim, na. rozwoju handlu, 
przemys!u i rzemiosła, Skoro zaś .zda- 
my sobie sprawę z akcji obcych najeź- 
dźców w XVII wieku, którzy, jak 
zwłaszcza Szwedzi, z dziwnie systema 
tyczną i planową zujadłością niszczyli 
właśnie miasta w ezasie licznych wo- 
jen (Potop, wojna północna”), „bo 
łatwo wyobrazimy sobie zanik miesz- 
czaŃstwa i wyludnienia miast. Lud- 
ność miejska spadła w początkach 
XVIII wieku do 1⁄s dawnej- liczby 
(-p. w Krakowie z 80.000 mieszkań- 
ców pozostało 9.000). Zniknął też pra- 
vie pneinie wraz z lucnością miast 
1 polski handel i rzemiosło. 

Stan wyżej opisany był idealnym 
"golem do realizacji na ziemiach pols- 
kich programu budowy schronu i azy- 
lu dla wypędzanego zewsząd żydos- 
twa. Akcja czynników międzynarodo- 
wych została poparta przez rządy za- 
borców, dążących do stałego osłabia- 
nia podbitego narodu polskiego, „do 
wprowadzenia w jego organizm części 
obcych i trujących. Zaczęto zaś właśnie 
od podstawowego czynnika gospodar- 
c "go. W miejsce polskiego mieszezań- 
stwa wpuszezono do polskich. miast 
żydów, oddając im cały han”el i prze- 
mysł, uzaleźniająe, od nich, jako od 
1 rodników, wszystkie warstwy pols- 
kiego społeczeństwa. , 

Nie dotyczy to może w tej mierze, 
co południowe i wschodnie części Pol- 
ski, b. zaboru pruskiego, gdzie rząd 
niemiecki wolał. prócz żydów, osadzać 
też swoich kolonistów. Ci zaś wnet 
się polon'zówali wbrew woli rządu. Do 
wypierania żydów z Wielkopolski 
przyczyniła się też zaprowadzona tam 
-ośnie orzymusowa oświata i uwła- 
szezonie włościan, co dała Polakom, 
również wbrew chęci zaborcy, zrozu- 
mienie intercsh narodowego polskiego 
i Konicefhóść wałki” okońómiczhej 
i kulturalnej z zalewem żydowskim. 

W innych natomiast zaborach sze- 
rzona rozmyślnie -€iamnota, -utrzymy- 
wana niewola „chłopów. i „tendencyjne 
różnienie. warstw polskich sprzyjało 
doskonsle planom żydów i zaborców. 
Po odzyskaniu zaś niepodległości tle- 
cvdujące przez lat wiele pod różnymt 
postaciami, czynniki miedzynarodowe 
dały żydem wyjatkowe i uprzywilejo- 
wane warunki rozwoju. | 

Nie też dziwnego, że w ostatnich 
tatach żydowskiego raju w Polsce 
(71933—-1935), w latach, które poprze- 
dziły przełamanie frontu antynarodo- 
wego i oficjalne uznanie: zwycięstwa 
ideologii i programu narodowego w 


Nie może być 
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duszach Polaków, mieliśmy biłans ży- 
dówski niesłychanie tragiezny. - Dziś 
jeszcze przedstawia. się on fatalnie: 
Handel w 80% w rękach żydów, prze- 
mysł w 70%, rzemiosło w około 50%, 
kapitał prywatny w 90%, nierucho- 
mości miejskie w 75% (Kraków około 
85%). Przytoczyćby także trzeba ol- 
brzymią ilość żydów we wszystkich 
wolnych zawodach, jak zwłaszcza w 
adwokaturze 75% (Kraków 85%) i 
medycynie 50% (Kraków 55%). Ogól- 
ną wreszcie cyfrę żydów możnaby dzi- 
siaj ustalić na 12% ludności, to jest 
więcej chyba niż w Palestynie, gdzie 
było ich w roku 1937 — 11.5%. A pod 
tym względem jest u nas coraz gorzej, 
bo skądkolwiek wypędzają żydów, to 
zawsze znajdą oni w Polsce schronie- 
nie i opiekę. Powstaje w ten sposób 
w gospodarce polskiej circulus vitio- 
sus. Naród walezy z żydowskim zale- 
wem, a czynniki międzynarodowe 
przyjmują żydów do kraju. 

Nie trźcba już dzisiaj dużo pisać 
o „wartościach, które wnoszą żydzi 
do polskiego gospodarstwa. Są to rze- 
czy dskonale znane. Element wrzedzie 
cbcy i zamknięty w sobie, nie zdolny 
do asymitacji i zawsze odrębny, posia- 
da etvkę swoistą, opartą o skrajnie 
materialistyvczny Światopogląd. Tdeał 
dostępny jest żydom tylko w jednej 
postaci: Jako program i cel ostateczny 
ich walki t.j. rządy nad światem (wcie 
lenie w tej formie idei Mesjasza). Tal- 
mud wyrabia w nich nienawiść do 
wszystkiego co nieżydowskie i godzi 
się na wyrażenie tej nienawiści skraj- 
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ne z etyką chrześcijańską pojęcia, a 
zwłaszcza gdy chodzi e handel, meto- 
dy dążące do wyzysku społeczeństwa, 
a ruiny handlu rodzimego. 

Tak samo też było i jest w Polsce. 
Żydzi zaczęli przecież swą karierę ja- 
ko dzierżawcy cen i podatków, jako 
faktorzy — pośrednicy między szlach- 
tą a chłopem (opanowanie karczem), 
pogłębiając różnice i budząc nienawiść 
chłopa do pana, siejąc waśń narodo- 
wą, tworząc walkę klas (marksizm). 
Żydzi, skoro weszli wreszcie w społe- 
czeństwo jako kupcy i jako warstwa 
średnia, pełnić zaczęłi rolę pośredni- 
ków między innymi warstwami, zara- 
btając na mich, wyzyskując je, rozkła- 
dając swymi wpływami, a równocześ- 
nie: uzależniając cały naród od siebie 
i od zdobytych na nąrodzie pieniędzy. 

Tymezasem zaś w Polsce wśród 
Polaków szerzy się bezrobocie w mia- 
stach i po-wsiach. Zbyt mało jest zie- 
mi ornej, by wyżywić wszystkich 
włościan. Nie załatwi tej sprawy sa- 
ma tylko pareclaeja nawet łącznie z 
najsilniej choćby prowadzoną mełio- 
racją, bo ziemi mamy na to wogóle 
za mało, a tę w ostatnich czasach sta- 
rają się wykupywać żydzi. Znączna 
część ludności musi przerzucić się do 
miast i przejść wraz z częścią tudnoś- 
ci miejskiej, robotniczej i inteligencji, 
do rzemiosła, handlu i przemysłu. A 
miejsca i. warsztatów pracy jest dla 
niej tutaj pod dostatkiem. Tylko miej- 
sca te i placówki gospodarcze zajmu- 
ją właśnie żydzi osiedleni w miastach 
w liczbie dochodzącej cyfry 4 milio- 


nie nieetycznymi w chrześcijańskim | nów. Dla takiej więe samej liczby Po- 


pojęciu środkami. 


Skoro więe żydzi | 


laków znajdzie się w miastach chleb, 


wejdą w aryjskie społeczeństwo, roz- | który. dziś zjada obcy i wrogi Polsce 


kładają je, narzucając mu swe sprzecz 
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„Walka ideologii narodowej zmie- 
rzą też w pierwszym rzędzie do tego, 


by żydów pozbawić praw politycznych - 


i społecznych, by bojkotem gospodar- 
czym i akcją antysemicką na wszyst- 
kich terenach tak im życie obrzydzać. 
ażeby musieli wyjść ź Polski i osiedlić 
się gdzie indziej, zostawiając oczywiś- 
cie w Polsce swe kapitały. Kapitałów 
tych bowiem uie przywieźli tu z soba. 
Są ene bezwzględną i niesporną wias- 
neścią narodu polskiego, a tylko chwi- 
lowo zostały zagrabione i to przeważ- 
nie oszustwem przez żydów. 


Walka ta o polską gospodarkę na: 
rodową jest jednak ciężka i długotrwa 
ła, Żydów chronią dotąd jeszcze pra- 
wa, opiekują się nimi potężne czyn- 
niki międzynarodowej masonerii, bro- 
nią ich kadry czerwonej międzynare- 
dówki socjalistyczno- komunistycznej, 
popierają szeregi zbałamuconych ży- 
dowską propagandą Polaków, kupu- 
jących u żydów. A wszystko to poru- 
szame jest i utrzymywane żydowskim 
pieniądzem. 


Jak jednakowóż uczą dotychczaso* 
we doświadczenia i jak pokazują do- 
tychezasowe olbrzymie sukcesy na te- 
renie budowy polskiego handlu od kra- 
mu do hurtowni, przemysłu i rękodzie- 
ła — wszelkie przeszkody muszą ustą- 
pić wobec dynamicznej siły narodu, 
pragnącego ująć gospodarkę swą we 
własne ręce i zapewnić chleb wszyst- 
kim Polakom. 


Ziemia, przemysl, handel i wolne 
zawady winne w stu procentach wró- 
cié w ręce Polaków, którzy stać się 
muszą pełnymi gospodarzami we włas- 


nym. kraju. 


Accordeony saxofony oraz wszelkie instrumenty 
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‘ste i smyczkowe poleca tanio dogodnie 
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Katowice, Hala Targowa skład 5. 


Telefon nr 322-44 
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Rola kupca osiedleńca 


Doświadczenia ostatnich 2 lat wy- 
kazały, że w walce o odżydzenie han- 
dlu polskiego w województwie cen- 
tralnym i wschodnim ogromna rola 
przypaść może kupcom polskim z wo- 
jewództw zachodnich,  osiedlającym 
się w miastach i miasteczkach central 
nej Polski, 

Jest tak nie dlatego, aby miejsco- 
we kupiectwo wykazało jakieś braki 
w zakrógie uzdolnień 
czy łumiejętneści w wytrwałej pracy, 
ale poprostu, dlatego, że jest ono zbyt 
mało liczne. Tam, gdzie kupiectwo ży- 
dowskie opanowało 80 proc. placówek 
handlowych, konieczne jest wydatne 
zwiększenie ilościowe kuniectwa pol- 
skiego,- by „walkę o polskość handlu 
przeprowadzić i wygrać. 

Ziemie zachodnie są w tym szczę- 
śliwvm położeniu, że stanowią one na- 
turalnv rezerwuar polskości w kupiec- 
twie Mają one nie tylko dostateczną 
ilość fachówego kupiectwa, ale nawet 
nadwyżkę, która z pożytkiem dla spra 
wy polskiej może być zużytkowana 
na terenach, gdzie polskiego elementu 
handlowego jest za mało. 

Planowo przeprowadzona przez 
czynniki społeczne akcja osiedleńcza 


zawodowych, | 
| piectwa polskiego jest”rażąco nikły. 
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daje już poważne rezultaty, zarówno 
w centrum kraju, jak i na Kresach. 
Jeżeli jednak ma dać jak najliczniej- 
sze korzyści, musi być przeprowadzona 
planowo. Przesiedlany może być tyl- 
ko element kupiectwa, doświadczony 
i rozporządzający kapitałem, a z szcze 
gólnym uwzględnieniem osadzać na- 
leży tylko kupców takich branż, któ- 
re są w całości opanowane przez Ży- 
dów, lab w obrocie których udział ku- 


Chodzi bowiem o uzupełnienie naszych 
kadr kupieckich i o systematyczną 
budowę całości polskiego aparatu wy- 
miany, a nowe placówki nie mogą 
osłabiać lub podrywać bytu Placówek 
istniejących. 

Kupiec + poznański lub. pomorski, 
otwierający sklep czy hurtownię w 
województwach centralnych i wscho- 
dnich, rozumie, jakie obowiązki na 
nim ciążą. Idzie on na nową placów- 
kę w wyższym celu edżydzenia han 
dlu. z czego wynika cały szereg wy- 
tycznych dla jego działalności. Ścisła 
kalkulacja i stałe ceny, doskonały to- 
war, uprzejma obsluga, estetyczne po- 
ciągające wystawy, szeroki asorty- 
ment towarów. czystość wewnętrzna— 


| 


oto momenty, które mają szczepić na“ 
lóg kupowania wyłącznie w sklepach 
polskich. 

Sprowadzanie, o ile to jest tylko 
możliwe, tcwarów z polskich fabryk i 
hurtowni. udział we wszelkiej inieja- 
tywie gospodarczej, prace nad rozwo* 
jem polskich placówek — to wytycz- 
ne gospodarcze. Kształcenie młodych 
miejscowych sił, ułatwienie im póź- 
niej przejścia do uruchomienia włas- 
nych placówek handlowych, zatrud- 
aienie w miarę możliwości miejscowe- 
go polskiego rzemiosła, dawanie za- 
robku Polakom — to wytyczne spo- 
łeczne. 

Udział w życiu społecznym w pra- 
cy organizacyj kupiectwa, samorządu 
gospodarczego i terytorialnego, udział 
w pracach i popieraniu akcji odży- 
dzeniowej — to wytyczne narodowego 
dzielnego kupca-osiedłońca. 

Obok wszystkich korzyści narodo- 
wych. jakie daje dobrze zorganizowa- 
na akcja osiedleńcza. oparta o warto- 
ściowy materiał kupiecki, istnieją po- 
ważne korzyści państwowe. Przez su- 
mienne płacenie podatków, oddawn- 
nie państwu co mu się na mocy ustaw 

ciąg dalszy na str. 5.] 
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Z życia Sekcji Młodzieży 

Mała Dąbrówka. W dniu 21 bm. 
udbyło się zebranie Sekcji Młodzieży 
pod przewodnictwem kol. Felisa, Na 
zebraniu powyższym omówiono sprawy 
Organizacyjne, poczem wybrano nowy 
zarząd Sekcji Młodzieży, w skład któ- 
rego weszli kol. kol. Felis I, Skorupa 
F., Kupka Paweł. i Gieroń R. Następ- 
nie referat wygłosił kol. R. Inglot w 
obecności około 40 członków. 


Oddział sportowy Sekcji Młodzie- 
ży O.W. rozegrał zawody ping-pongo- 
we z Tow. Miłośników Muzyki „Jas- 
kółka" M. Dąbrówka w dniu 16 bm. 
Spotkanie to wygrała Sekcja PMA 
O. W. w stosunku 7 : 2. 


Siemianowice, W dniu 22 bm. od- 
było się zebranie Sekcji Młodzieży O. 
W. pod przewodnictwem kol. Świtały. 
Po omówieniu spraw organizacyjnych, 
referat wygłosił kol. H. Kekryc w c- 
becności 25 członków. Po zakończeniu 
zebrania i odśpiewaniu Hymnu Młodych 
rozpoczęto zawody sportowe  pomię- 
dzy S: M, O. W. Siemianowice, a S. M. 
O. W. Mała Dąbrówka w pins-pongu. 
W pierwszym spotkaniu zwyciężyła M. 
Dąbrówka w stosunku 6 : 1 w drugim 


spotkaniu zwyciężyła drużyna Siemia*. 


newice w stosunku 5 : 3. - 


Mysłowice. W dniu 21 bm. odby- 
ło się zebranie Sekcji Młodzieży O. W. 
pód przewodnictwem kol. Ciepłego. 
Referat wygłosił kol. Stefański. 

Katowice. W dniu 22 bm. odhyła 
się odprawa Powiatowa Sekcji  Mło- 
dzieży O. W., przewodniczył koł. Ga- 
brys. Po omówieniu szeregu spraw or- 
śanizacyjnych, zakończono zebranie 
odśpiewaniem Hymnu Młodych: * 


Sprawozdanie z zebrań 

Katowice. Zebranie członkowskie 
odbyło się we wtorek, dnia 17 bm. Fo 
odśpiewaniu pieśni bojowej referat pod 
tytułem Historia ruchu narodowego, 
wygłosił kol. Inglot. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie. 


Szopienice. Zebranie miejsc. płac. 
odbyło się dnia 19 bm. wspomnienia 
pośmiertne o Wielkim Polaku, wygłosił 


kol. Stefański. Hymnem Młodych  za- 
kończono zebranie. 
Siemianowice. Dnia 20. bm. od- 


było się zebranie oddziału kobiet O. 
W, _ Siemianowice, na którym referat 
polityczny wygłosiła kol. Tulmacka. 


Bytków. W niedzielę, dnia 22 m. 


odbyło się zebranie O. W. w Bytkaowie' 
z referatem politycznym kol, Chojnac-' 


kiego z Katowic. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie. 


Kostuchna. W tym samym dniu 
odbyło się zebranie O. W, w Kostuch- 
nie. Po zagajeniu szereg spraw organi- 
zacy!nych, aktualne przemówienie wy= 
głosił kol. Szlachta z Katowice. 


Podlesie. Zebranie miejsc. plac. O. 
W. odbyło się dnia 22 bm. Przemówie- 
nie polityczne wygłosił kol. Szlachta. 
Hymnem Młodych zakończono zebranie 


Kończyce Śl. Dnia 22. bm. odbyło 
się zebranie O. W. w Kończycach. Po 
zagajeniu przez kol. Gąsiora wspom- 
nienia pośmiertne, wygłosił kol. Toma- 
szewski z Katowic. 


Pawłów. Przy licznie zebranych 
członkach odbyło się zebrarie miejsc. 
placz O, W. Po zagajeniu przez kier. 
miejsc. plac. kol, Klozę i odśpiewaniu 
pieśni bojowej, zabrał głos kol. Toma- 
szewski, poświęcając całe przemówie- 
nie Wielkiego Zmarłego. Hymnem Mto- 
dych zakończono zebranie. 
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Ślask oddaje hold Wielkiemu Pi 
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Żałobna akademia ku czci Ś. p. Romana Dmowskiego w Rybniku 


W n'edzielę, dnia 22-go stycznia | 


1939 roku w miejscowym kościele 
parafialnym. Św. Antoniego odbyła 


się Msza żałobna za duszę Ś. p. Ro- 
mana Dmowskiego, odprawiona przez 
ks. kanonika Reginka. Pienia żałobne 
wykonał chór kościelny. 

Po nabożeństwie oabyła się akade- 
mia, żałobna na sali kina „Apollo“, na 
bardzo pięknie udekorowanej scenie 
stanęły po bokach poezty sztandaro- 
we Hallerczyków i „Obozu Wszech- 
polskiego”. Akademię zagaił i wstę- 
pne przemówienie o Wielkim Oboź- 
nym wygłosił adwokat Andrzej Ro- 
żański, po czym głosu udzielił ks. ka- 
nonikowi Reginkowi, który omówił 
swoje osobiste wrażenia przy zetknię- 
ciu się w Paryżu z Ś. p. R. Dmow- 
skim, który mimo nawału pracy przy- 
jął delegację Śląską, oświadczył, wte- 
dy Dmowski ks. Reginkowi, że dąże- 
niem jego jest by cały G. Śląsk przy- 
padł da Polski, lecz.nie z jego woli 
stało się inaczej. Następnie wygło- 
sił przemówienie ks. katecheta Mazu- 
rek z Żór, w pięknych słowach przed- 
stawił życie i Śmierć Dmowskieg :, 
i wskazał by Polacy starali się żyć 
jego wzorem, który wszystko oddał 
Bogu i Polsce. Jako ostatni przema- 
wiali koledzy dr. Piotrowski i mgr. 
Łopata, w dłuższych przemówie- 
niach omówili życie, czyny i walkę 
Romana, Dmowskiego oraz Śślubująe 
prowadzić w myśl wskazań dalej wal- 
kę o Połskę katolicką i Narodową aż 
przyjdzie chwila, że narodowcy Ry- 


bnika wyprężą się jak struma na Bró- 


dnie i zaraportują: Wodzu przysięgi 
dochowaliśmy, już zwycięstwa dzień 
nadchodzi". 

Po. przemówieniach uczczono pa- 
mięć R. Dmowskiego jednomiauto- 
wym milczeniem. Akademię zakoń- 
czono odśpiewaniem „Jeszcze Polska 
nie zginęła“ i hymnem „Młodych“, 

Wypełniona po brzegi olbrzymia 
sala kina „Apolło* śŚwiadezy na Je- 
piej o tem, „że idea Wielkiego Zmar: 
łego coraz więcej znajduje wyzraw- 
ców, był na sali robotnik, inteligent, 
student, kupiec, wszystkie warst «w 
by uchylić kornie czoło przed tym, 
któremu zawdzięczamy „Wolność Qj- 
czyzny. 

TARNOWSKIE GÓRY. 

' W dniu 21 stycznia o godz. 
odbyło się uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za duszę śp. Romana Dmow- 
skiego w koście!e parafialnym w Tarn. 
Górach. 

Przy pięknie udekorowanym ka- 
tafalku z trumną nakrytą sztanda- 
rem narodowym trzymali straż hono- 
rową umundurowani narodowcy, So- 
koli i hallerczycy. Obok stały pocz- 
ty sztandarowe O. W. K. S. M. M. 
i „Sokoła“. W nabeżeństwie-celebro- 
wanym przez Przewielebnego ks. pra- 
łata Lewka, wzięli udziat radni miej- 
sey z-.prezesem dyr. Rowińskiem. In- 
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teligencja katolicka z p. dr. Hagerem, 
przedstąwiciele organizącji - gospo- 
darezych. i-społeęcznych. Członkowie 
O. W. gremialnie przystąpili do Ko- 
munii świętej. Organista p. Grabiee 
wykonał bardzo pięknie marsza żało- 
bnego Szopena i pieśni żałobne prze- 
platane fragmentami Hymnu Mło- 
dych. 

W niedzielę 22 stycznia na sali p. 
Pośpieszyńskiego odbyła się przy 
tłumnym udziale społeczeństwa tarno- 
górskiego uroczysta Akademia Żało- 
bna, którą zaszczycił swą obecnością 
Przewielebny «s. prałat Lewek, w oto- 
czeniu przedstawicieli miejscowych 
organizacji. Ogromne wrażenie na 
obecnych wywarło Świetne przemó- 
wienie magistra kol. Wleklińskiego. 
Z.g.zejęciem wygłosili deklamacje kol. 
Pietrek - „Ostatni Apel", kol. Daniel 
„Elegię na śmierć Romana Dmow- 
skiego“ i kol. Roeold „Wodzu'. 

Salę pięknie udekorowali  bezin- 
interesownie p. FTomzik, właśc. zakła- 
du pogrzebowego i p. Kuczyński tā- 
picer. 

Całość Akademii wywarła na obee- 
nych wzruszające wrażenie. Uroczy- 
stość zamknął prezes pow. kal. Cha- 
dziński słowami „Wieczny odpoczy: 
nek racz Romanowi Dmowskiemu 
dać Panie! 

ŚWIĘTOCHŁOWICE 
W niedzielę, dnia 22 bm. urządził 
Obóz Wszęchpolski uroczystą akademię 
ku czci Wielkiego Polaka. 

Po żałobnym nabożeństwie w miej- 
scowym kościele parafialnym odbyła 
się w sali „Domu Parafialnego" uro* 
czysta akademia, którą zagaił kier. 
miejsc. koła O. W. kol. Strokocz, od. 
dając następnie głos kol, Mgr. Treczoz 


wi z Katowic, który w swym przemó* 


wieniu omówił życiorys oraz pracę dlą 
dobra narodu ś. p. Zmarłego. 

W drugim przemówieniu kol. .ln- 
glot z Katowic w swej godzinnej mo- 
wie zcharakteryzował wspaniałą postać 
ś. p. Romana Dmowskiego, apelując w 
końcu do obecnych do wytrwania w 
walce w ideach przez $. p. Zmarłego 
stworzońiych. 

Hymnem Młodych liczona 
branie: 

Szarleciniec. W tym samym dniu 
w godzinach popołudniowych odbyła 
się.akademia: żałobna, na której rów” 
nież przemawiał kol. kol. Mgr. Trecz 
i Inglot. Obydwie akademie odbyły się 
przy bardzo licznym udziale “miejsc. 
społeczeństwa, na których  przemó- 
wienia mówców wywarły potężne wra* 
żenia. 

Katowice - Ligota. Uroczyste na- 
bożeństwo oraz akademię ku czci ś. p. 
Romana Dmowskiego urządziła pl O. 
W, w Kat.-Ligocie w niedzielę, dnia 
22. bm. w ksasztorze OO. Franciszka- 
nów w Panewnikach. 

W wspaniale udekorowanej -sali 
„Domu Związkowego” ustawiły się na 
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- Wiełkie zebranie publiczne 0-W. w Wyrach $I. 


W niedzielę, dnia 22 bm. zwołał O- 
bóz Wszechpolski zebranie publiczne, 
z zamiarem poinformowania miejsc. 
społeczeństwa o obecnej sytuacji poli- 
tycznej. W obecności ponad 250 obec- 
nych zagaił takowe kol. Rulczyński z 
Katowic, który w swym  świetaym 
przemówieniu omówił całokszałt życia 
politycznego kraju. 

rzemówienie to wywarło ogromne 


wrażenie na obecnych a przede wszyst 
kim na grupie członków " przeciwnej 
nam organizacji, którzy wstawili się 
na zebranie z zamiarem prze- 
szkadzania i nie dopuszczenia do od- 
bycia się zebrania. 

Nad przemówieniem tym wywiązała 
się b. żywa dyskusja. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie 
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scenie poczty sztandarowe oddziałów 
O. W. i organizacji katolickich i spo- 
łecznych. 

Po zągajeniu przez kol. Zielińskie- 
$o zabrał głos kol. - Mgr. Kuboczek, 
który w swym przemówieniu przedsta- 
wił życiorys Wielkiego Zmarłego. 

W drugim przemówieniu kol. Ste- 
fański z Szopienice charakteryzuje świe- 
tlaną postać Wodza i Jego zasługi dla 
Narodu Polskiego. Jego poświęcenie, 
miłość do Boga podkreślając, mimo że 
odszedł to jednak żyje w sercach na- 
szych i'w sercach całego narodu. Głę- 
boko ujęta treść przemówienia wywar- 
ła jeszcze głębsze wrążęnie. W twa- 
rzach obecnych wyczytać można, że 
trwać będą w Jego ideałach aż do zwy- 
cięstwa. 


Odprawa powiatowa 

-W niedzielę, dnia 22. T. 39 r. o godz 
1l4-ej odbyła się w Świetlicy „OW“ 
w Rybniku odprawa powiatowa pod 
przewodnictwem mec. Dombka. 
Po zdaniu raportu przez kol. ref. 
org. Słaninę, poszczególne koła zda 
wały sprawozdanie - m ostatni3go 
kwartału. 
Po załatwieniw* szeregu spraw or 
ganizacyjnych zakończono obrady 
hasłem  „Czołem* i odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych". 


TERMINARZ ZEBRAŃ 
Akademie» ku czei Ś. p. Romana 
Dmowskieśo. 

Piotrowice Śl. W uiedzielę, dnia" 29, 
bm. nabożeństwo w kościele paraf'a!- 
nym. Po nabożeństwie akademia na *e- 
li p. Krawczyka. 
Siemianowice. Niedziela, 
bm. w kościele parafialnym, 
Domu Związkowego. 

Żory. W niedzielę, dnia 29. bm., na- 
stępnie akademia à 

Radlin. Nabożeństwo, potem aka- 
demia. ; 

Katowice-Brynów zebranie  członkow- 
skie O. W. o godz. 14-tej, rest. Cio- 
mer. 

Michałkowice zebranie członkowskie 
O. W. o godz. 15.30, rest. Tomanek. 
Tychy Śl. zebranie członk. o g. 12.00. 
Mikołów, zebranie członk. O. W. godz. 
19.00, rest. Rucki. 

Bielszowice, zebranie członk. O. W, o 
godz. 14.00, rest. Wolny. 

Nowa Wieś Śl., zebranie człónk. O. W. 
godz. 16.60, rest. Białdygi. 
Kochłowice, zebranie członk. O. W. o 
godz. 15.00. 


dnia 25 
na sali 


(dokończenie ze str. 4-c1) 
należy, kupiec osiedleniec w bran- 
żach dotychezasowo przez Żydów o- 
panowanych — nie tyłko zwiększa do- 
chody skarbu, ala wskazujo pośrednio 
Urzędem Skarbowym. jakie są praw- 
dziwe, obroty przedsiębiorstw tej bran 
ży i czy nie są nisko cenione dotąd o- 
brotv firm żydowskich, s 
Praktyka wskazuje, że przedsię- 
biorstwa.'polskie dają skarbowi pro- 
porcjonalnie większy dochód, niż iden 
tyczne przedsiębiorstwa. nie polskie. 
Jest to rzecz niezmiernie ważna. 
Praca, podejmowana na podstawie 
tych zasad. prowadzona ramię przy 
ramieniu w. braterskim współdziała* 
niu z rdzennie polskim kupiectwem * 
miejscowym, stanowiącym podstawę 
i fundament polskich kadr gospodar- 
czych, dać musi wyniki, do których 


zmierzamy: przejęcie całości aparatu 
wymiany w ręce polskie dla dobra na- 
rodu i siły jego państwa. 

Franciszek Szczukowskt- 


Str. 6. 


„NARCDOWIEC* 


Hallo - Mysłowice! 


Powiedział mi kiedyś jeden z miesz- 
kańców Chorzowa, że Mysłowice — to 
miasto smutne, niemrawne, takie ja- 
kieś bez życia. Oczywiście, krzykną- 
łem: Nieprawda! Na poparcie mojego 
śromkiego sptrzeciwu podałem cały 
szereg niezbitych dowodów. Wymieni- 
łem wszystko to, co już samą nazwą 
przeczy smutkowi i niemrawności A 
więc. knajpy, lokale, kawiarnie, dan- 
cingi itp. Ale to wszystko jest i w Cho- 
rzowie. Zacząłem więc mówić o bogs- 
tym życiu Wymieniłem 
niezliczoną ilość związków, stowarzy- 
szeń, bractw. Podałem do wiadomości 
temu niebrzylacielowi naszego statecz- 
nego grodu, że jest u nas nawet paru 
bardzo rzecz jasna, młodych oenerow- 
ców, paru smetnych bojowców przed- 
wojennego kalibru z pod znaku czer- 
wonego sztandaru i międzynarodówki, 
tudzież brzuszkowate grono Don Ki- 
chota ze Stronnictwa Pracy. Nie za- 
pomniałem nawet wspomnieć o Przem- 


szy 


społecznym. 


Ale to było wszystko mało. Wie- 
chałem więc na statystykę związkową. 
Z dumą stwierdziłem że, PZZ, w Mvs- 
łowicach, to organizacja iakiej Chorzów 
napewno nie posiada. PZZ. w Mysłowi- 
cach skupia bowiem w swoich szere- 
gach 1.600 członków. 

Skończyłem zadawolony z siebie; 

Mój znajomy uśmiechnął się, 

Coś mi tam zaczął przygadywać od 
bujnej fantazji, o braku poczucia rze- 
ezywistości, o skłonności do wyjaśnie- 
nia ciemnych faktów nie nadawających 
się zgoła do takiego interesu. W końcu 
ironicznie raczył podać mojej zdumio- 
nej osobowości, że posiada, on - czło- 
wiek z Chorzowa - dane ścisłe, które 
uprawniają go do twierdzenia, że 1.600 
członków liczący mysłowicki P. Z. Z. 
ma na zebraniach miesięcznych... © 
zgrozoł... 25 - 30 słuchaczy. I to wbrew 
twierdzeniom ludzi z Polskiego Stowa- 
rzyszenia Kupców Chrześcijan podają- 
cym naiwnym do wierzenia, że to dzię- 
ki nim PZZ, zyskał na rozwoju. 

Nie starałem się zaprzeczyć! To 
jest prawda! Mysłowicka prawda — to 
znaczy... smutna. 

Wogóle współpraca PZZ. ze Stow. 
Kupców wydaje zdumiewające owoce. 
Czytałem kiedyś w Kurierze Poznań- 
skim, że PZZ. miejscowy zaangażował 
się w pękniętym interesie. Rzecz była 
tego rodzaju, PZZ. wpłacił z kasy 
związkowej zł 20,-— na naprawę balo- 
nu  stratosferycznego warszawskiego 
masona Wolikego. Jakaś gazetka or- 
gan „radosnej twórczości", podała to 
niecodzienne wydarzenie do wiadomoś- 
ci swoim zblazowanym czytelnikom. 
Rzecz prosta — była tam też pochwała 
naszego PZZ. i parę ciepłych słów pod 
adresem innych związków. 

Opozycyjne — szczególnie opozy- 
cyjne do interesu balonowego — pisma 
niezależne umieściły powyższe pod ty- 
tułem „Wolne Żarty”. Tyle z PZZ mys- 
łowickiego! 

Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
Mysłowicach zbiera laury na innym po- 
lu. Ostatnio przyszło do społeczeńst- 
wa z broszurką p. t. „Szkic historycz- 
no-gospodarczy wydany z okazji 15-le- 
cia istnienia Stow. Pol. Kupców Chrze- 
ścijan. Opracował F. Książek (z zawodu 
inżynier — chcąc wierzyć zapewnie- 
niom wewnątrz broszury) Druk „Błys- 
kawica* Sosnowiec. 

Wydawnictwo zasługuje ze wszech 
miar na parę słów omówienia, bo zważ- 
my: „kupiecwo ma zaszczytne miejsce 


w hierarchii społecznych 
gdyż jest podstawowym 
cywilizacji“, „kupiectwo 

stanowi trzon 


zawodów, 
elementem 
mysłowickie 
obywateli miasta” i 
Stow. Polskich Kupców Chrześcijan 
„postawiło sobie za cel przede wszyst- 
kim pielęśnowanie mowy polskiej”. 
Przyznam się, że spowodowany ty- 
mi względami, czytałem ową broszurę 
jubileuszową ze wzmaśającym się za- 
interesowaniem. I ciekawość moja zo- 
stała w całej pełni zaspokojona. Dla 
zaspokojenia ciekawości Czytelników 
podaje parę cennych wyjątków. A więc 
(Organizacja... winniśmy z art. O- 
dezwa) 
„każdy człowiek co jakiś czas świę- 
ci jubileusz — zamyka bilans ubieg- 
łego okresu i zastanawia się nad 
przyszłością. Tak też tym zwyczajem 
i nasza organizacja przy zamknięciu 
15-letniego okresu działania — win- 
niśmy sobie przebieg 
naszej pracy za ubiegły okres”. 
(Narody... byli 
„Jeżeli sięgniemy pamięcią w histo- 
narody u których w przesz- 
byli 
przeważnie kupcami szukającymi co- 
raz nowych odkryć i zdobyczy" 


uprzytomnić 


rię — 
łości wysoko stała cywilizacja, 


PTPTEEPETZORYCH UMER REKA 
Nowootwarcie 


pierwszej chrześcijańskiej 


Mrtowni Czekolady | Fabryki DukierkÓW 
„LESTRZO” SP. Z 0. 0. 


Braki dobre i złe... i hocki klocki) 
„Zamknięciem tego okresu  15-lecia 
winniśmy zastanowić się nad prze- 
szłością naszej organizacji i uprzy- 
tomnić sobie jej braki dobre i 
strony obmyśleć przyszły plan dzia- 
łania — wytknąć kierunek zdążają- 
cy bezpośrednio dla celu — bacząc 
doświadczenie zdobyte w przeszłoś- 
GIĘ 
(Kpiny z języka polskiego. art. Ku- 

piectwo na tle hist.) 
„Wały, czy mury ochronne otaczały 
małą przestrzeń, którą nazwano mia- 
stem. Świadczą o tym wzmianki o 
bramach, w których punktach się 
znajdowały i jak stosowano mało by- 
ły odległe od rynku, który do dnia 
dzisiejszego znajduje się w tym sa- 
mym miejscu". 

(Wybory w roku 1775? i samorząd 

praktykowany.) 
„Niski stan liczebny mieszkańców 
miasta utrzymywał się aż do roku 
1775 i wynosił 312 głosów. Wniosko- 
wać należy, że byli to rzemieślnicy i 
kupcy na odmiennych prawach niż 
obywatele kraju, posiadali przywile- 
je i samorząd, jaki na ówczesne sto- 
sunki był praktykowany". 


złe, 


KATOWICE 


mw m ——] 
ulica Mariacka nr 7. 


W styczniu br. ukaże się numer WARSZAWSKIEGO DZIEN- 
NIKA NARODOWEGO w wydaniu albumowym objętości ca 150 


stron, formatu 34X24 em poświęcony 


Wi DMOWSKIEMU 


ozdobiony licznymi portretami i ilustracjami. 


Cena egzemplarza wyniesie: w sprzedaży zł 2,—; w przedpłacie 


(należności wpłacone do 25. I. zł 1,50. Na prowincję wysyłamy za 


zwrotem kosztów pocztowych (50 gr) 


WARSZAWSKI DZIENNIK NARODOWY 


Wydanie albumowe, Warszawa, Nowy Świat nr 47. Konto P.K.O. 5859. 


W polskiej klinice żydowskie pielegniarki 


W klinice Dr Wędlikowskiego w 
Katowicach,u 1. Wita Stwosza, zatrud- 
niona jest żydowska pielęgniarka, i to 
bez dyplomu, żydówka p.. Hanna Wi- 
nerowa. W czasie kiedy dużo pielęś- 
gniarek chrześcijańskich z odpowied- 


IOSEPHYEGO G. Spadkobiercy 


FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA ŻELAZA 
BIELSKO, ulica Fabryczna 6. — Tel. 26-81. 


nim wykształceniem i posiadania dy- 
plomu znajduje się bez pracy, zatrud- 
nienie przez p. Dr. Wędlikowskiego ży- 
dówek jest napewno czynem nie pa- 
triotycznym. 


(Polityka, przemyt i garkuchnie). 
„Že miaso musiało się wtedy rozwi- 
jać, świadczy o tym fo, że w jego ob- 
rębie isniało do roku 1861 aż 30 wv- 
szynków, garkuchni i kawiarń (obec- 
nie jest ich 55). Lokale te powstały 
w związku z zaostrzeniem się sto- 
sunków politycznych Prus z Austrią 
1 utrudnioną legalną komunikacją 
graniczną, co przyczyniło się do roz- 
woju przemytu towarów i dzikiego 
handlu", 

(Robotniczy tranzyt). 

„Poza tym odbudowa Niemiec Î za- 
robki ściągały setki tysięcy robotni- 
ków z Małopolski przez Mysłowice, 
kóre były graniczną, węzłową stacją 
tranzytową”". 

(Rzeczywistość okoliczności i nie- 
unormowane względy). 

„Gospodarcze warunki Mysłowic... 
były nastawione na handel przygra- 
niczny, który znikł po zniesieniu 
granicy. Wkrótce jednak uprzytom* 
niono sobie rzeczywistość innej oko- 
ficzności i zastosowano się do niej. 

Wprawdzie dają się odczuć braki, kóre 
hamują rozwój miasta w parze z in- 
nemi nieunormowanemi względami 
między dzielnicowymi i podziale te- 
terytorialnym, promieniu działań go- 
spodarczych miast". 


Puszczam już płazem „styl linijny", 
„kontrolę władz-względem handlu pod- 
wórkowego" itp. groteskowe wyraże- 
nia wydawców. Puszczam i to płazem, 
że opracowanie „Szkicu” jest dziełem 
inżyniera?! 
| czai aE oc E W ozn 
e oj 
26 letni sekretarz adwokacki 

znający księgowość, kreślarstwo i 

biegle pisze na maszynie bardzo 

chętnie zmieniłby pracodawcę, gdyż 

obecnie zmuszony jest pracować u 

adwokata - żyda, co mu bardzo prze- 


szkadza w jego pracy na polu naro- 
dowym. 


Zgłoszenia do Adm. „Narodowca” pod 
Leo - Witt. 


Mam nadzieję, że z tym bagażem 
nonsensów słownych i stylistycznego 
niedołęstwa nie zrobią panowie wydaw 
cy konkurencji nawet Palowi i nie za- 
służą sobie chyba nigdy na laur aka- 
demicki, chociaż w tym wypadku wy- 
$órowane kwalifikacje nie są wymaga- 
ne. 


Przypuszczam, że przytoczone po- 
wyżej kwiatuszki, to wystarczający do- 
wód, aby osądzić ten „podstawowy e- 
lement cywilizacji" i „trzon obywateli 


miasta", który za cel postawił sobie 
„pielęgnowanie mowy polskiej". Ktoś 
tu, wartościowując zbyt wysoko, nu- 
siał kłamać. Okropnie kłamać! Ja to 


czuję i... protestuję uroczyście. 


Pod adresem wydawców mam tylko 
jedną prośbę: Panowie! nie uprzytam- 
niajcie sobie braków dobrych i złych 
ale... oprzytomnijcie! i nie róbcie wsty- 
du i tak już zawstydzonym Mysłowi* 


s 
com” im. 


CEA N o S OOE 
Zdjecia z pogrzebu 
Ś. P. ROMANA DMOWSKIEGO 


do nabycia w Zakładzie fryzjerskim 
Kol. Rulczyńskiego, Katowice, 
ul. 3-go Maja 19. 


— 


Nr 5. „NARÓDOWIEC ro | KA BT 
Nadużycia podałkowe  - 


Wykonuje szybko. I -ta- = i p du 
raty | Gig " 


Paweł Sznajdrowski na Śląsku 


f } Ara?’ A r > : 
Rybnik (Hotel Polski) Właścicielami f-y „Whole-Worht* | syn Fiszla, Jozek Chaim Cymber- | spłacenia należnej Skarbu Państwa 
: z jest rodzina Cymberlkknopfów i to: Fi- | kńopf jest głównym akcjonariuszem kwoty, firma „,Whole-Worth* nietylko 
NZAUZAWYZNY, szel Gymferknopf (ojeiec) współwłaś- , firmy Whole-Worth i posiada akcji za się fie wywiązała że swych zobowią- 
cicielem z pakietem akcji 90.000 zł, | 240.000 zł. Do spółki należą jeszcze | zań lecz poszkodowała Urząd Skarbu 
a == | ]-szy syn Fiszła, Maks Cymberknopf | szwagrowie Cymberknopfów. Cymber- | Śląskiego o dalszy milion złotych, dziś 
| a e | prokurcit, zmiarły w ubiegłym roku, | kiopów i Zimberów, bracia Izak Pos- należność na rzecz Skarbu Państwa 
Pianina 
r krajowe BETTINGA, FPIBIGERA 
od 1200.—zł., zagraniczne niemiec- 


2-gi syn Fiszla, Hermann Cymber- | mantier z pakietem akcji za 12.000 zł | wynosi przeszło 2 miliony złotych. 
knopf, prokurent, od. dwóch lat usa- | i leon Posmantier, powyższa todzin- | Mało tego, że p. Kankofer zamiast ob- 
modzielńił się i prowadzi Śląski Whole | ka za czas owej działalności kupieckiej | łożyć karą przewidzianą ustawą za 

Worth w Katowicach, 3-ci syn Fiszla, | da roku 1935 poszkodowała Skarb | uchylanie się od płacenia podatków 

kie pianina Fdrstera, Ćuandia, Izak Zimber przebywający obecnie W | Państwa na 1 milon złotych, po do- (kara przewiduje 20-tną sumę przy- 

| Seilera od 1900 zt, używane płani. | Ameryce, 4-syn Fiszla Cymberknopfa, | cłłodzeniach i sprawźch ówczesny na | padająccno podatku) umarza takowy 
f na od zł, 5.60— / Abraham Eli Zimber, po wykrycim | czelnik Urzędu Skarbowego Woj. Śl. | do wysokości 35.000 zł. Monopol za- 
KWIATKOWSKI nadużyć 1935 był aresztowany, po | kóntroler, część ńafeźnóści tforzył z WR W ATEO 


: wyjściu ź więzienia wrócił do Amfóty- | tem, że resztą 350.000 zł będzie spła- 
KATOWICE, 3 Maja 13, ki, Sty syn Fiszła, Chaskiet Cymber- | cana w ratach miesięcznych po 50.000 | FRENDZŁE, 

tel, 327-20. knopf, główny kontroler, 6- i ostatni złotych. I cóż się okazało, zamiast Taśmy meblowe, sznury, chwasty 

r vm n i pasy dła celów technicznych 


„PASAMOŃ” 


OBUWIE.. l 
l 4 Skład fabryczny obok P. K. O. 
S | A B | Kafówiee, ùl. Szopena 6, tel. 337-97. 
Jedyna chrześcijańska firma tej 
i branży w Katowieńch. Ceny kon- 
Katowice, Pleracklego 6. Chorzów, Wolności 16. kureneyjne. 
J: Pafasiński I A. Naczyński Karol Seiga 
Poleca! Najwiekszy wybór obuwia wszelkiego redzaju © | pałczany reklamuje firmę Whole- 
gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach | Worth na zapałkach (o zgrozo, każdy 
a uczciwy polski kupiec musi bezwolnie 
feklamówać spółkę szachraji) na do- 


W dużym wyborze gorsety i reforftiy 
gumowe, komnletna wyprawa dla 
niemowląt. 


Poleca: 
Specjalny skład gorset 
Jan Domas i Ska 
Katowice, ui. 3-g0 Maja 40 
Ceny umiarkoware. 


bitke wszystkiego prasa pseudo-naro- 


dowa umieszczając wstępnych arty- 


i LJ Ę : i : 
; " p ; pr kułach o nadużyciach Whole- Wortna 
gil i : na emigrat e na następnych stronach umieszcza 0- 
głoszenia o niebywałej okazji białych 


gos =" < tygodni u kogo? u Whole: Wortka, 

i A nasa Granicznego Pamowić z prasy pseudo-narodówu| 

dwa i i ; źbtidźcie się! nie zaprzedawajcie się w. 

Jak nam dówoszą, Moszsk Leib | towicach i w Zakładzie Ubezpieczeń | judaszowskie srebrniki — mie bała 
Ilżecki posiadający swój zakład -kra- | ; 

wiecki w Katówieaćh przy ul. Téa- 


Najwyżsży czas e 
- odnowić prenumeratę 


| : 0 na rok 1939 


Społecznych w Chorzowie, lećż dopie- | ĉe społeczeństwa. 

: DEA T A ro po.półrocznem swym pobycie zgło- Dziś gdy całe społeczeństwo, związ- 

facia kasę Maniana, | Sił sięw kiurze melduakówym Magi- | ki, stowarzyszenia. tetli Liny, Wat 

Kartę rzemieślniczą. Moszek Leib Il- | stratn — dlaczego? otrzymuje kartę Im. Swym wysjakióję” rRABP Za 
i AT SE) $ składek zakupują jaki mogą sprzęt 


żecki „nabył w JKońskstem, woj. kielec- rzemieśfńiesą z Końskiego woj. Kiel. | Ja armii, gdy kupiectwo a z nim 

kie, gdzie wogóle nie. zamieszkiwał. | w lutym" 1928 r. tô znaczy podczas po- | społeczeństwo ie wspólnym wy- 

Moszek L. Ilzeeki jak imiona wskazu- | bytu w Kstowiedch, czyli podczas | sjjkiem dążą do unśrodowienia hand- 

ją jest wyznania mojżeszowego, ,lięzy | swej nieobeeności w kraju praz lat , Ju wy Tie tylko nie popieracie nadu- 

około 33 lat, przed poborem wojsko- | 10 i p5 powrocie i rocznym pobycie w | życia lecz urządzacie nagonkę bied- 

Katowicach, otrzymuje kartę aż z koń- | nych, najbiedniejszych obywateli, nie: 

skićgo, dlaczego czy za zasługi przy - ; P 

| uećlyłaniu sie od sfużbhy w wojsku 

| Połskim? jeżeli brata Hersza usuwa 

i się za nielegalne brzebywanie jako 

| obtokrajowca to Mosvka należy bez- 

wyjazdem sprowadził Moszka na swo- | względnie posłać ża jego kombinacje 

je miejsce w styczniu 1937 r. Moszek | w ślad za bratem Herszem i to jak- 
po przyjeździe zameldował się w O- | najprędzej. 


| wym wyjechał. do Niemiec, stamtąd 
miodówniki herbatniki, biszkopty, gólno Miejskiej Kasie Cherychw.Ka- 


wywędrował do Aństrii dò Wiednia i świadomych może komu żanoszą swo- 
je grosze. part 


Nie przebrzmiały echa afery podat- 
kowej Whole-Wortli'a z roku 1985, a- 
fery podatkowej Śląskiej Hurtowni 
Skór z reku 1937 a już głośno o nowej 
aferze Whole- Worth'a z roku 4938. 
Niema dnia by prasa krajowa nie do 
niosła o nadużyciach celnych, prźemy 
cie, kradzieżach, wykrycia nielegal 
nych jaczejek komunistycznych, na 


czele tych przestępstw-steją żydzi, na. 


c chsner Karol J Syn i ukróceńie tych przestępstw hie wystar 

czą kary pieniężne, więzienia itp. ża 
Fabr yka REŻ pobiegawcze środki, tu trzeba: rady‘ 
rL ECM kalnie odebrać żydom prawa politycz 


UWAGA! UWAGA! 
W Redakcji Natódówca są do nabycia: he i gospodarcze, za każde przekrocze 
nić ustawy państwowej, obłożyć kon 


Portrety R D kieso A : „M - a = TR | | , 
e n me Y oso] WMREWINNIENIE fiskafą majątku przesiępoy-żyda, a 

| | 7 wą AJ g z wówczaś fie trzeba szukać terenów 

Portrety Romana Dmówskiego w ce- | Dnia 24, Stycznia br. przed Sądem Je li jesteś emigracyjnych i funduszów na emi: 


nie 114. 4, o 150 | Gróodzkim w Mikołowie toczyła się graeję żydów, bo czując nad „ sobą 
mocną dłoń, a nie mając możności o 


Gospodarka Narodowa Doboszyńskiego w | | 7PTAWA karna przeciwko Tulmackiej przyjacielem pisma, szůkiWać, sami znajdą i tereny i fun: 
450 | Danucie o występek z art. 170 k. k. dutd: m. 


tara się ożenił. è 
Brat wyżej wymienionego Hersz 
Hzecki wydalony” z Katowie jako ob- 


cokrajowiec, na krótko przed swym 


Ae >. 


pomadki Í t, p. 


BIELSKO, ut. Woj. Grażyńskiego 


cenie 


Magia Wise Pdłski Oierlych za Sprawę prówadził sędzia Sądu Grodz- zapłać prenumeratę Dziś, gdy każdy grosz jest potrzeb- 
AA ckm gig kiegó Brzuszkiewicz, bronił apl. Mgr. "na LO P.P F.O.M. F niej 
O Wyjście ż Kryzysu, Giertycha 550 | Wad ny na L.O.P.P, „0.M., .O.N., takie 
ysu. y 5, ładysław Łopata z Chorzowa. Os- i zjednał MU PprenQn-| nadużycia nie powinny. być tolerowa 
Zamówienia i gotówkę kierować do Re- iA a fo zj gy Axwi s, na yn han haaien „e „ko ADAK 
dakcji. dów winy Sąd żwolnił od winy i kary. meratorów! prem ; a kw. ra „żeli ad: a. 
wa, a- to -jest- jedna kara, 

x konfiskata i miejsce odosobnienia w 

E m Berezie 

C MBL ONITE SUN TITO. ME TEE B A T E EA 


Chcesz jeździć dobrym samochodem kup 


. Chevroleta lub Buicka Krajówej Produkcji w Katowickiej Spółce Motoryzacyjnej ul. Plebiscytowa 17. Tel. 359-30 


sprzedaż rejonowa na Bielsko 
BIELSKO, ul. Legionów 1. vis a vis dworta kolejowego. 


| Cany i warunki dla każdego przystępne. oes 


Sitr.-$, 


-e z p a 


„NARODOWIEC* 


Fabryka Czekolady, Wafiii Cukrów 


Wielkie Haiduki G. Sl. 


Poleca: wysokiej jakości cze» 
kolady w tabliczkach, drobne 
czekoladki deserowe iinne. 


mój 


Na sezon jesienno - zimowy polecam 


pterwszorzędny 


ZAKŁAD KRAWIEQCKI DAMSKI I MĘSKI 


HIPOLIT ROZYNEK, mistrz krawiecki 


Katowice, ul. Sokolska nr. 3, naprzeciw Sali Powstańców 


telefon 327-60 


Wykonuje z materiałów własnych i powierzonych wg. naj- 


nowszych modeli. 


„SZTUKA KOŚCIELNA" 
Śląska Artystyczna Pracownia 
Faramantów Kościelnych 
i sztandarów. 
KATOWICE, Mariacka nr 7. 
tel. 334-64. zel. 334-64 


„——— 


Czekolady i owoce: 
Klyta, Katowice, Mielęckiego 


Futra: 
St. Dusia — J. Wąsika, Kato- 


wice, 3 Maja 24, tel. 321-12. 


Galanteria, teczki i walizy 
K. Vogel, Katowice, Br. Pie- 


rackiego 6, tel. 332-92. 


Hamburska Hala Ryb 
F. Czaja ! M. Spiess, Katowi- 


ce, Br. Pierackiego 14, tel. 


Ceraty, linoleum i wyroby 


kokosowe: 314-20. 
Jan Kluczewicz, Katowice, ul. | ———————————— 
Matejki. Hurtownia tow. kolonial.: 
E. Gerlich, Katowice, Stawo- 
Sukna: wa 16, tel. 303-64. 
A. WENCELIS 
Fabryka sukna, Bielsko, Hurtownia towarów 


uł. 3.go Maja 19. 
Największa i najlepiej zapro- 
wadzona fabryka sukna dla 
Przewielebnego Duchowieńst- 

wa i wszyskich Zakonów. 


krótkich: 


Karol Kawaletz, Katowice ul. 
Mielęckiego 6. tel. 313-083. 


Jubilerzy: 
J. Berndt, Katowice, M Pił- 
sudskiego 9, tel. 300-25. 


Dewocjonalia i obrazy: 
K. Schaeffer, Fabr. Piekary Śl 
oddział Katowice, Pierackie- 


" Chorzów I 


Jubiler i zegarmistrz: 
Hoffmiilier, Katowice, ul. 3-go 


Maja 11 


Ta 


wym żoewarowy: 


Bracia Drost, Katowice, Pie- h 
rackiego. Import Kawy i Herbaty 
Juliusz Meinl, filia Chorzów I 
Dywany — Wolności 20, tel. 406-67. 


—MLECZARNIA I SKŁAD— 
— NABIAŁU — 
R. RITSCHEWALD, Katowice 
ul. Mieleckiego 8 tel. 316-29. 
filia: 
ul. Jagiellońska 1 tel 304-00 


Linoleum — Tapety: 
Jan Kegel, Katowice, Kościu- 
szki 16, tel. 353-97. 


= a 


Drogeria art. kosmetycz- 
ne i farby: 
Drogeria Floriańska, Katowice 
ul. Kościuszki 8, tel. 343-34 


Księgarnia: 
i skład papieru: 
P. Gaetner, Chorzów I, Wol- 
ności 7. 


Galanteria: 
Bracia Drost, dawn. Bobrek. 


Katowice ul Pierackiego. 


Fabryka wózków i pojaz- 

dów dla dzieci: 

J. Spernol, Katowice, ul. Miko- 
łowska 19. — Sprzedaż r: 
Młyńska 4 (Gmach magistra- 

tu). 


Maszyny do pisania 
i liczenia: 
Nowe i używane gwarantowa- 
ne, okazyjnie sprzedaje „Re- 


cowa 18 (dom. kons. kolej.) 


PRENUMERATA POCZTOWA: 


miesiecznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40, 
rocznie zł 4,80. W ruzie wypadków spowodowanych si- 
łą wyższą. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 
starczonych numerów, lub odszkodowania. 


| 


Meble wszelkiego rodzaju 
poleca Stolarnia właśc. J. Be- 


rendt i M. Grochowski, — 
Więcbork — Pomorze. 


Mleczarnia i skład nabiału 
R. Ritschewald, Katowice, ul. 


Mielęckiego 8, tel. 316-29. 


Ogrodnictwo Sierociniec: 
im. Dr. Mielęckiego, Katowi- 
ce, ul. Plebiscytowa 46. 


Piekarnia i cukiernia: 
P. Schole, Katowice, M. Pil- 
sudskiego 9, tel. 347-62. 


Prac. wyrob. skórzanych 
i przyb. podróżnych: 
St. Piechocki, Katowice, ul. M. 
Piłsudskiego 11, tel. 31-483. 


Przybory sportowe: 
„Maraton“, Katowice, ul. Ko- 
Ściuszki 3. 


Przybory szewskie i wy- 


roby skórzane: 
M. Kluczka, Katowice, Pocz- 


towa 12, tel. 330-10. 


Restauracja: 
Bodendorf, Katowice, ul. Ma- 
riacka. 


Szklarnia i oprawa 


obrazów: 
Szczepan Gił, wł. Bronisław 


Plinzner, Katowice. M. Pil- 
sudskiego 43. tel. 307-48. 


Skład Zegarków 
i Biżuterii: 
Jan Pawełek. Chorzów I, ul 
Wolności 43 


Skład Futer i Kapeluszy 
J. KLIMANE£ 
KATOWICE, Dyrekcyjca 
DYWANY, TAPETY, 
LINOLEUM 


mort“, Katowice, ul. Dwor-| WALTER i Ska. KATOWICE, 


ul. Młyńska 


kopisów mie zwraca się. 
na łamach pisma. 
jątkiem niedziel 


[* 
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Wydawca i redaktor odpow. Feliks Zarębski, Katowice, — Druk: „Drukarnia Narod owa“ Chorzów, ul, Krzywa 14. Tel. 406-62, 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67. 
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. 


Ńr 5. 


AONO EZ 0 ERT k 


Kupujcie towary tylko Połsko-Chrześcijańskie! 


s, 


Bielnik 


Sukna: 

Edward Zipser i Syn, Bielsko 
Fabryka Sukna, — Kato- 
wice, 3-go Maja 7 (Skład 
fabryczny). 


Ziednoczone Fabryki Sukna 
i Wyrobów Wełnianych— 
Hess, Piesch i Strzygowski 
„Hepis*, Bielsko Skład fa- 
bryczny, Friemel Katowice 
Dyrekcyjna 10. 


Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa- 
bryczny Katowice, 3-g0 
Maja 5 i Chorzów I, Wol- 
ności 20. 


Bi m 
Konfekcja i Galanteria 
A. Kościelniak, Katowice 


ul. 3-go Maja 5, tel. 324-49. 


Skład kawy: 
Kajzera Skład Kawy, Kato- 


wice. 21 oddziałów na Ślą- 
sku. 


Skład czekolady i win: 
M. Pacha, Katowice, 3-go Ma- 


ja 30. tel. 320-33. 


Skład delikatesów: 


Ryszard Kónner, Katowice, ul. 
św. Jana 4, tel. 314-08. 

Ernest Kusz, Św. Jana 14 — 
tel. 324-92. 


Skład papieru i księgar- 
nia: 
Eichhorn, Katowice, Pierackie- 
go 7. tel. 333-32. 


Tapieer: 
Wilczkiewicz Tadeusz. Katowi- 
ce, ul. Kościuszki 31, telefon 


310-19. Mistrz tapicerski — 
wyścielanie nowoczesnych 
mebli. 


Tartak Parowy 


Wilcza Górna, właśc. Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak 
deski, belki, krokwie oraz 
materiały budowlane i opa- 
łowe. 


Nadesłanych rę- 
Redakcja udziela odpowiedzi 


Redaktor przyjmuje codzień z wy- 


i świąt od 11—13. 


Saporiil 


Ważne dła Pań domu! 


SAPORIL 


SAMODZIAŁAJĄCY ŚRODEK DO PRANIA 
Saporil 
„Saporil 


STOSOWAĆ DO NAMOCZENIA BIELIZNY 
SODA DO BIELENIA i ZMIĘKCZENIA WODY. 


DLA REKLAMY 


PRZY ZAKUPIE 1 PACZKI SAPORILU i 1 PACZKI BIELNIK 
OTRZYMUJE KUPUJĄCY NA MIESIĄC GRUDZIEŃ, STYCZEŃ 
iLUTY KAWAŁEK MYDŁA OKOŁO 120 GRAM DARMO. 


Żądać wszędzie. Wyrób firmy chrześcijańskiej. 
Śl. Wytw. Chem. „ALCHEMIA“ My.bwice, wł: Wojciech Cabański. 


CHRZESCIJANSKIE ZRODŁA ZAKUPU 


Wytwórnia instrumentów 
hirurgieznych: 
Mildner i ska, sp. Z 0. ©., Ka- 

towice, uł. "r. Piłsudskiego 10 


Zakład Krawiecki: 
Rozynek H., Katowice, ul. So- 
kolska 3. 
Koterba St., Katowice, ul. Szo- 
pena 14. 


Aparaty 
i przybory optyczne: 
„Okularium*, Sosnowiec, obok 
dworca. 


Przedsięb. przewozowe: 
„Wygoda“ K. Strzelecki, So- 


snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
tel. 620-14. 


Skład żelaza: 


„Metalurgia“, Sosnowiec, War- 


szawska 8, tel. 61-790. 


Wyroby skórzane i przy- 
bory podróżne: 
Piechocki, Sosnowiec, 
szawska 5, tel. 63-052. 


war- 


Wytwórnia wyrobów 
eukierniczych: 

St. Jaskulski — Cukiernie. So- 
snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41. 
tel. 622-88. 


Przybory szewskie: 


sporządzony z najlepszych suroweów, 
na podstawie doświadezeń naukowych 


pierze, bieli, dezynfekuje i rozpuszcza 
brud przez gotowanie wytwarzając 
miliony pęcherzyków tlenu. 

ułatwia pranie, oszczędza bieliznę, 
czas i pieniądz. 

Nadaje takowej śnieżną białość i 
przyjemny zapach. 


Dom Towarowy: 
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie- 
go 18. 

Radia, rowery i przybory 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego. 
Fabryka musztardy 
i cukrów: 

„Delicja”, Rybnik. Rynek 6. 


Galanteria i konfekcja: 
Anna Żemła, Rybnik, ul. Ra- 


ciborska 7. 
J. Myśliwiec. Rybnik, Rynek. 


Skład eukrów i czekolady 
Wo>jtczk Feliks Rybnik, Ry- 

nek 2. 

Maszyny do pisania, 
liczenia i powielania, nowe 
używane „Maszynopis*, Gli- 
wieka 2. wł. Fr. Morcń, I ptr 


GUSTAW MOLENDA i SYN 
FABRYKA SUKNA BIELSKO 
Skład fabryczny 
Katowice, Br. Pierackiego 3. 


Pracownia wyrobów 
skórzanych 
i przyborów podróżnych: 
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 
Powstańców 15 (róg Sobie- 
skiego). 


Artykuły męskie: 
Zylla Jan, Chorzów I, Woino- 
ści 15. tel 410-56. 


Jubiler i zegarmistrz: 


A. Kowalski, Sosnowiec, Nowo- | Sachweh, Chorzów I, ul. Wol- 


pogońska 28. 
Wytwórnia wełnianych 
trzkotaży: 
Maria Kowalska, 
Nowopogońska 4. 


ności. 


Księgarnia i skład pa- 
pieru: 


Sosnowiec, | B. Glatzel, Chorzów I, Wolno- 


ści 43, tel. 411-18. 


Wyroby stalowe i szlifiernia Optyk i przybory foto- 


KUNTNER J. 
Katowice, 


— 


FABRYKA SZCZOTEK 
I PENDZLI 
BRACIA SONNEWALDT 

Biala Krak. 


od 1 łamowego milimetra 


OGŁOSZENIA: 
1-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł. 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 8-ta strona 0,40 z! 


oraz z zastrzeżeniem miejsca 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10. 


graficzne: 


3-g0 Maja 30. |Grabsch, Chorzów I, Wolności 


5, tel. 405-45 


Skład żelaza i porcelany: 
K. Cieśliński, Chorzów I, Wol- 


ności 3. tel. 410-93. 


Ogłoszenia skomplikowane 
209% drożej, Ogłoszenia 


łk i mms sli" A NONE PRES 


